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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z  W iednia . —

Ces. Mość najdostojniejsza A r c y k a i ę ż n a  
Z o f i a  otrzymywała się od wczoraj do dzisiaj wcią
g iem polepszenia zdrowia; róża się pomniejszała,  
8 febra ustała zupełnie.  ,

Wiedeń dn.a 27 grudnia 18 3 7 ,  z rana.
D r .  M a H  a 11 i.

Ponieważ Je j  Ces. Mość najdostojniejsza A r- 
c y  k s i ę ż n a  Z o f i a ,  dnia dzisiejszego w tak 
dobrem zostaje zdrow.u , ze już  Ją jako rekon-  
walescentkę uważać m uiaa, przeto żadne więcej 
buletyny wydawaneiui nie będą.

Wiedeń dnia 28. grudnia 1837 , z rana
D r .  M a l l a t t i .

C. k. komisyja nadworna n a u k ,  przeniosła do
tychczasowego prefekta przy g imnazyum w T a r 
łowie , księdza zakonu Pijarów M a t e u s z a  
G r o s  s m a n o ,  na własną jego prośbę ,  na po- 
aadę p re fe k ta , opróżnioną przy gimnazyum 
w N o w y m  Sączu.

W IADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpanija.

Korespondent dziennik; M orning -H erald  nj- 
z itarlistowskiej głównej kwatery z Amurrio 

j  od dniem 4 . g rudnia ,  że już  wyprawę do Ha- 
^postanowiono. Ani Don Carlr.s ani infant

D o n  Sebastian n ie  będą  j e j  towarzyszyć; piórwszy
przeciw nie  uda  się j r3telli. N acze lne  do 
wództwo całego wojska u trzy m a  je n e ra ł  G uergne .

inies donosi,  ze Don Carlosowi powiodło się 
Ormiję, złozoną z dwudziestu batalijonów dobrze 
u z roić,  wyekwipować i żywnością oraz amuni 
c j i  *aoPa t r ł>'d- Armija ta składa sie wyłącznie 
* t;astylianćw i przeznaczoną jest  tylko do działań 
w środkowych prowmcyjach Hiszpanii i ku Ma- 

rytowi. Don Carlosowi brakuje jedynie koni 
pod jazdę ,  i by tych dostać, wszelkich sił użyto, 
" y p r a w a  ta jest  niezawisłą od nawaryjskiego od
działu, kiory w najwyższym stopniu nie-rac* temu, 
«  mu kazr , opuścić swoje warownie w górach 
1 znowu przez Kbr  się przeprawić. Spory mie-  

z? jenerałami mają  być usunięto i uważają p o 

wszechnie za rzecz DadzwyczajDą, że ani jeden 
z jenerałów nie odpadł ,  lubo wielu z nich byli 
więzieni lub stawiani przed sąd wojenny Listy 
wspominają z największem zadziwieniem, jak 
Don Carlosowi powieść się mogło znaleźć w tak 
krótkim czasie tyle źródeł  pomocy do reorgaui- 
zacyi tak strasznej siły, a do tego jeszcze po tak 
wielkich klęskach ostatnićj wyprawy.

Czytamy w liście z Madrytu pod dniem 0. gru
dnia, umieszczonym w AUgemeine 2LciIWng: £e 
hiszpański Itonzul jeneralny w Genui doniósł 
z tamtąd pod d. 10. listopada , iż król Sardyńslti, 
przez wzgląd na przedstawienia tamtejszego stanu 
handlowego , zezwolił znowu na przypuszczenie 
okrętów hiszpańskich do portów sardyńakich i na 
wolne z niemi stosunki handlowe.

Donoszą z Madrytu pod dniem 12. grudoia : 
Jenera ł  Cordowa i hrabia Toreno  przybyli tutaj.  
Przyjazd ich pomnaża czynność wieści , będących 
w obiegu o nowym składzie mimateryjum. W i ę k 
szość ltortezów wyraża się bardzo stanowczo prze
ciw teraźniejszemu ministeryjum.  Zresz tą  j e 
den z ministrów sam oznajmił w izbie , że ga
binet  jest  już  w zupe lnem rozwiązaniu. Wszystko 
tu skłania się do reakcyi-

Deputowany Carrasco, który deputowanego 
Gallarda za jeden z tegoż artykułów, umieszczony 
w dzienniku Castellano , nadaremnie wyzywał, dal 
m u  policzek przy wychodrie z sali posiedzeń.

f r a n c y j a .

I z b a  d e p u t o w a n y c h  zaj mowałc się dnia 
19. grudnia rozpoznaniem pełnomocnictw. P r e 
zydentom co do lat był p. Nogarin. Pana Odi- 
lou Kai rot i wielu innych nie przypuszczono je -  
szcze jako deputowanych , lecz wezwano i c h , 
ażeby wprzód wykazali się kwitem! z uiszczonej 
opłaty (ccnsus). —  Parowie obrali sekreterzów 
swojej izby. —  Mianowanych od króla parów, 
wszystkich, aż do cz te rech ,  p rzypuszczono,  od 
którychto ostatn.ch żądano dokumentów, dla udo 
wodnienia prawa zasiadania w izbie parów.

I z b a  p a r ó w  zajmowała sio na posiedzeniu 
swojem^ z dnia 19. grudnia ukonstytuowaniem 
biór. —■

W i z b i e  d e p u t o w a n y c h  przystąp no 
także do składu biór ;  nastepujace ea nazvii.nl*
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obranych prezydentów dziewięciu blór :  l )  Da -  
pin; 2) Berigny; 3) Merlin; 4 ) C l e m e n t ;  5) Passy; 
6 ) T h i e r s ;  7 )Nogare t ;  8 ) V e r g n e s ;  9) Duchatel .  
Pisma paryzkie robią awagę,  zo pomiędzy obra
nymi znajduje się tylko jeden  doktrynista ( pan 
Duchatel)  , podczas gdy trzech głównych prze-  
wodzców lewego s'rodka, panów Dopina, Thiersa 
i Passy, obrano zaraz przy pierwszym skrutynie. 
D dis ‘20go nie miała i z b a  p a r ó w  żadnego 
posiedzenia. — I z b a  d e p u t o w a n y c h  t ru
dniła się dalej rozpoznawaniem pełnomocnictw.

Piętnaście s i ó s t r  m i ł o s i e r d z i a  z Gail- 
lac udało się d o T u l o n u ,  gdzie wsiądą na statek 
parowy i popłyną do Algieru i Konstantyny, pe ł 
nić służbę w szpitalach.

H ub er t  (według dziennika D ro it)  wzbraniał 
s 'ę dnia 16. grudnia odpowiadać przed sędzią iu- 
atrukcyjnym, panem Jourdain.  Oświadczył tomu 
urzędnikowi , że przed niną wynurzać się nie 
będzie,  lecz uczyni to dopiero przed przysięgły
m i , j ako jego naturalnymi sędziami. Uwięzio
n y c h  wiele osób z domów, któro 1 lubert  w Paryżu 
odwiedzał , uwolniono po królkiem badaniu.

Journal des Debats  pisze z Tulonu pod dniem 
14. grudnia : Gabarra M arne, która z Bony dnia 
5gn wypłynęła,  zawinęła dnia l i g o  do Marsylii 
z  -270 chorymi i r a n n y m i , z których jeden tylko 
w drodze umar ł .  Prowincyja Konstantyna była 
przy odchodzie M arny  zupełnie spokojną , a zwią
zek między Konstantyna i Boną najmniejszej nie 
doznaje trudności. Cholera ustala,  stan zdrowia 
w armii  jes t  bardzo zaspokajający i codzieó wra
cają do l ionslanlyny Arabowie, którzy wynieśli 
się byli z miasta przy zbliżaniu się Irancuzkiego 
wojska. Jenerał  Treze l  odbył w Bonio dnia 3. 
wielki przegląd wojska i otrzymane krzyże po- 
miodzy nie rozdzielił. Oddział walecznego puł 
kownika Lamorfciere (który pierwszym sz turmem 
dowodził)  szczególnie obficie obdarzono. Statek 
pocztowy, który z Konstantynopola w połowie li
stopada odpł yną ł , miał na pokładzie znakomitą 
osobę,  którą snltan do T uuetu  posyła. Osoba 
ta przybyła ta m  zMalty na tureckim brygu wo
jennym.  Z ja k iem  jedzio pose ls twem,  niewia
domo , ale rzad francuzki wyprawił bryg L u łin  
z bardzo nagłemi depeszami do kontradmirała 
Lalande.

Ciąg dalszy przerwanej w ostatniej Gazecie na
szej mowy adwokata p. Chais d Lstange, obrońcy 
doktora W o ł o w s k i e g o :  Marnze wpanom te
raz jeszcze powiedzieć co o chorobie lady Lin
co ln?  Powinienbym wprawdzie wejść w niektóro 
szczegóły i opisać natnrę tej słabości. 7. tego 
powodu rozpowiadano najniegodziwsze* rzeczy, 
a przecież choroba ta j  :dynie przez swoję up or 
czywość i stopień,  do j .kiego się wzniosła,  była

tak nadzwyczajną; z resztą byłato słabość, którą 
publicznie wyznać m ożn a ,  jest  oDa bowiem dla 
familii wprawdzie nieszczęściem, ale nic jest  by
najmniej  hańbą.  Pacyjentka poddała się kuracyi 
magnetycznej i tym sposobem oznaczyła naprzód 
godziny dnia i nocy, w których przesilenia nastą
pić miały. Lekarze musieli  prawie zawsze być 
obecnymi , bo skoro nastąpiło przesilenie , na
tychmiast potrzeba było używać k ą p i e l , nacie
rania i wszelkich środków, potrzebnych do uspo
kojenia chorej.  Pan Wołowski przez pięć mie-  
sięoy nie odstępował od łoża pacyjentki , po
dobnież i doktor Koreff był prawie nstawicznie 
obecnym. Członkowie familii Hamilton i Lincoln 
byli kolejno ,  0 jedna osobna dozorczyni bez 
us tanku w pokoju chorój. Ośmielono się u trzy
myw ać ,  żo mimo tak wielkiej staranności,  ku-  
racyja została bezskuteczną,  i ze się lady Lincolu 
jeszcze zawsze w tym samym znajda je  stanie. 
Przeciwko temu  twierdzeniu powinienem naj- 
szczegółnićj powstawać , i zapewnić mogę  , i e  
wyleczenie lady Lincoln zupełnie jes t  skończo
nym. Gdy dobto*. WoIottoKi dnia 24. marca nad
mienionym bi le tem był przywołany, zostawała p a
cyjentka prawie bez wszelkiej nadziei. Lekarze 
wezwani uprzednio,  nie chcieli  jój  upuście krwió 
na żaden sposób ; pau Wołowski za przybyciem 
swojem uczyuil to natychmiast ;  przesilenia od
nowiły się wprawdzie , lecz rychlój przemijały,  
a dnia 24. kwietnia, właśnie w miesiąc po owem 
krwie puszczeniu,  napisało do niego hrabina Lin
coln nas tępujące wyrazy : rPiszę do pana W o 
łowskiego ten mały bilecik z wielkiem ukon ten 
towaniem. Cieszę się n iezmiernie ,  że mu sama 
za jego dobroć oświadczyć mogę całą mo ję  po
dziękę. Nigdy nie zapomnę ani jego udziału 
ani jego koło mnie podjętej staranności ; wpan oca
liłeś mi życie, a j a m u  winna będę moje  zdrowie.* 
(Podpisano)  Zuzanna Lincoln. —  Przesilenie 
znowu wróciło. Dnia 6. maja  , o godzinie dzie
wiątej w wieczór , gdy chora leżała w śnie m a 
gnetycznym,  zapylał ją doktor Wołowski ,  co 
następuego dnia czynić Dałeży. Chora odpowie
działa:  »Jezeli jeszcze żyć b ę d ę ,  powiem to
wpanu ju t ro  rano.* Słowa te całą famiłiję na
bawiły wielkim przestrachem. Nazajutrz h r a b i 
nie znowu krwie upuszczono; poczem zaraz od
zyskała przytomność i rzekła do pana Wołow
skiego głosem najszczerszej wdzięczności: »Wpan 
mnie powtórnie ocali łoś '« —- Cała rodzina oświad
czyła panu Wołowskiemu swoje podziękowanie. 
W dzień urodzin hrabiny Lincoln ltazała księżna 
Hamil ton dla doktora Wołowskiego włożyć de 
jego powozu małą , niemającą w sobie żadnej 
wartości szkatnłeczkę (necessalr ), na pamiątką 
dnia tego. Pan Wołowski otworzywszy ją, zna'



lazł w niej paro brzytew, azwracajęc uwagę na 
powszechny przesad , ze podobne podarunki zry
wają przyjaźń,  posłał z swojej strony księżnie 
Hamil ton w podarunku mały ołówek. —  Ksie- 
zna odesłała m u  ten nieznaczny podarunek z na- 
a tępnjącemi wyrazami:  »Kochany panie Wo
łowski 1 Niepodobna,  abym przyjęła to , co pier
wotnie dla kogo innego przezuaczonem było. 
Odsyłam wpanu piękny jego o ł ó w e k , a wpan 
zamiast tegoż dasz mi różę albo grosz jaki (sous)t 
dla uniknienia przepowiedni nieszczęścia, połą
czonego /  ostremi lub kończatemi rzeczami , 
które darowane bywają. Bądź wpan przekona- 
nym o mój  wdzięczności za niezmierną starań- 
ność,  którąś okazywał ciągle dla moje j córki,  
t  chciej przyjąć tymczasem słabe onejze wyra
żenie. (Podp.) Tlsiężna Hamilton.®

( Dokończenie następi.)
Według wiadomości z Marsylii z d. 13. g ru 

dnia , przybył tamże  ksiązo Capui z maKonką.  
Płynie z Malty i udaje się do Auglii na angiel
skim statku parowym , który władzo t i j  wyspy 
daty m u  pod rozrządzenie.

Państwo papiezkie.
Następująca jes t  treść wspomnionej w nr. 152 

Gazety naszńj z r,  z. m o w y  (nilocution ), którą 
Jego Świątobliwość P a p i ć z  G r z e g o r z  XVI.  
tniał na tajnym konsystorzu d. lOgo grudnia : 
' 'Czcigodni bracia I Podczas gdy uciśnione i bez 
pociechy prawie zostające położenie kościoła ka
tolickiego serce Nasze gorzkim żalem napełniało 
a My postawieni na miejscu,  na którem nie jest  
dostatecznem opłakiwać tylko niedolę , wszelkie 
usiłowania i myśli zwróciliśmy ku t e m u ,  by na 
m o cy nadanej nam od Boga władzy ulżyć uci
skom Iz r a e la , nastąpiła nagle nowa przyczyna 
boleści, która — wyznajemy —  tern jest  przy
krzejszą dla nas , im mniój  mogliśmy się je j  
spodziówaó. Nie może być Wam niewiadomem 
czcigodni br ac ia , do czego się to ściąga i dla 
czego staraliśmy się zwołać tak spieszno zgro
madzenie Wasze. Nie tu bynajmniej  o
tajną lab  jedynie przez wiadomości prywatne 
powziętą okoliczność , lecz o sprawę, która juz 
przez pisma publiczne powszechnie jest  rozgło- 

Ubolewamy nad tą nader ciężką obelgą, 
j* iej nie dawno dopuszczono się na naszym 
czcigodnym bracie Klemensie Auguście, arcybi
skupie kolońskim, który rozkazem królewskim 
w wykonaniu juryzdykcyi swojńj j HUo nrcypa- 
sterz wstrzymanym, przemocą i wielka siła orę 
ża ze stolicy swojój wygnanym i na (noe "miej
sce przeniesionym został. —  To  tak wielkie u- 
dręczenie spotkało go z tego powodu,  żo ó n , 

° zawsze gotowy dać cessrzowi co cesarskie

go, ale zarazem pomny na swą powinność utrzy
mania sumiennie nauk i karności kościoła, w 
sprawie mieszanych małżeństw inDych nieprzy- 
pisywał sobie r e g u ł , jak tylko te, które od na
szego poprzednika, świętej pamięci Piuaa VHI., 
dane były w liście apostolskim pod d, 25. marca 
1830 do arcybiskupa i biskupów zachodniej czę
ści Prus. A jednak Stolica Święta tem brewem 
tak dalece względność swoją rozszerzyła, ze m ó 
wiąc prawdę juz  dotknęła granic, które przekro
czyć wcale jest  zakazano. Jest W am  zapewne wia
domo, ze wspomiiony Nasz poprzednik tej ży
czliwej względności tylko bardzo niechętnie u- 
legł, żadnym innym nie skłoniony powodem, jak 
tylko potrzebą zapobieżenia większemu z łemu dla 
kościoła i kleru katolickiego onego kraju,  któro 
po wynurzonych groźbach byłoby nieochybnie 
nastąpiło. Któż byłby przeto sądził, ze owe pa- 
piezkie oświadczenie, tak ze-wszech-miar łago
dne i po kilka-krotnio przez posła króla P r u 
skiego w tej stolicy przyjęte , zostanie za
stosowane w znaczeniu , p rzekręcającym nie
wzruszone z»sady kościoła katolickiego i zupe ł 
nie sprzeciwiającem się zamiarowi apostolskiej 
Stolicy ? Czego zaś uikt nie mógł sobie wyo
brazić lub pomyśleć, a o czćtn ju ż  sam domysł 
byłby występkiem , to stało się przez sztuczną 
podnietę władzy cywilnej. Zaledwo o tej spra
wie z wielkim dowiedzieliśmy się smutk iem,  
niezwlekaliśmy dać polecenia , by zażalenia się 
nasze zostały w przynależnem miejscu wniesio
ne, oświadczywszy zarazem, jak  nagła potrzeba 
obowiązywała Nas na mocy naszego apostolskic- 
po urzędu,  przypomnieć się prawowiernym spo
sobem przyzwoity i ł  , ażeby nie sądzili , że to 
wyszło od Stolicy Świętej , czem ona zupełnie 
pogardza. Gdy nam na to w taki odpowiedzia
no s po só b , jak gdyby skargi Nasze na żadnej 
nieopierały się zasadzie, otrzymaliśmy pismo od 
innego biskupa z tegoż kraju , który blizki 
śmierci i przygotowując się nieść przedwieczne
m u  Sędzi usprawiedliwienie ze swojego paster
stwa , przysłał Nam odpis instrukcyi, wydanej 
przez biskupów za naleganiem władzy cywilnej. 
Zarazem oświadczył wyuaźoio : »żo światłem ła 
pski Najwyższego przejrzał ,  j ak  wielkie nie- 
pszczęście wynikłoby z tąd dla kościoła i jakby u- 
sstawy jego przekroczono , przeto błąd , Który 
rpodpisa! , odwołuje własną wnlą i z własnego 
»popędn.« — Pod czas gdy to zaszło, staraliśmy 
się przesłać najjaśniejszemu królowi wierny od
pis onego listu, przez co jeszc>e dowodnićj oka
zało się® jak zupełnie odrzucamy uczyniony przez 
pomienionych biskupów wykład listu apostolskie
go Naszego poprzednika , jako zasadom > usta
wom kościoła przeciwny. Z tego łatwo przeko



nacie aifl czcigodni bracia,  że w niczem w tej 
sprawie niczauicdbaliśtny naszego obowiązku. 
'Ysselako (wyznajemy to ze smutk iem i głębo
ką  przenikoieni boles'cią) gdyśmy nic nie wie
dzieli o tem i oczekiwali jeszcze pomyślnej od
powiedzi na zażalenia i oświadczenia Nasze, za
powiedziano arcybiskupowi kolońskiemu, ze albo 
pójdzie za owym przez nas odrzuconym wykła
dem pod względem mieszanych małżeństw, albo 
zlozy godność bi skupia ;  nadto oznajmiono mu 
zamiar rządu , ze skoro inaczćj działać zechce, 
biskupia juryzdykcyja zakazaną m u  zostanie. 
Nie prndzćj jak dopiero w pierwszych duiach 
Liczącego miesiąca (grudnia) doniósł (erażoiojszy 
król. pruski sprawujący intercsa, źo to wkrótce  
się sianie, lub wlaśuie juz  sin s ta je,  co jeszcze 
d. 2 lg o  listopada zaszło i było wykonanem. — 
W  takich czcigodni bracia stosunkach, m ni em a
my być to winnymi Bogu, kościołowi i urzędo
wi , który piastujemy , i e  podnosząc glos apo
stolski,  publicznie w kole Waazćm skarżąc się 
oświadczamy,  iz wolność kościelna nadwerężo
ną, święta juryzdykcyja przywlaazczouą została, 
iz prawom kościoła katolickiego i Stolicy Świę
tej uwloczooo. —  Czyniąc t o , udzielamy zara- 
ssem arcybiskupowi kolońskiemu , mężowi wy
szczególniającemu się cnotami wszelkiego rodza
j u ,  najzasluzeńszej pochwały, ze za sprawą religii 
n ją ł  się stale i z Ink u lelkiem dla siebie samego 
niebezpieczeństwem. Korzystając przytem z lój 
sposobności, publicznie i uroczyście oświadczamy 
te r a z ,  czegośmy w przypadkach pojedynczych ni
gdy nie przestawali wyrażać , ze odrzucamy z u 
pełnie wszelką prak tykę ,  wprowadzoną niepra
wnie w 1'rusiecll pod względem mieszanych m a ł 
żeństw, przeciw prawdziwemu znaczeniu wyda
nego przez Naszego poprzednika oświadczenia. 
A ponieważ z dniem każdym co raz więcej nie
szczęść spada na oblubienicę nieskalanego baiauha, 
n ie  możemy przeto przenieść tego na sobie, 
ażebyśmy Was, uczestników Naszej troskliwości, 
przez wzgląd na Waszę bogobojnoae i poboż
ność,  nie wezwali usi lnie,  izbyścio z i ' a tn i  do 
Ojca milosierdza z pokorą gorąco zanieśli m o 
dły, by łaskawie z górnych przebytków nieba spoj
rzawszy na winoicę,  którą prawica jego zaszcze
piła, litościwie odwrócić raczył długo srcżącą się
bu rze .«

©

N iem cy.
Pod względem reszty sześciu profesorów un i 

wersytetu Getyngi:  rad/cy naduowargo i profe
sora Dr. ph. XV. K. A l b r e c h t a ,  rHzcy  n a 
dwornego i profesora Di ■ ph.  J  o k ó b a G r i m m ,  
profesora Dr. p \  W i l h e l m a  G r i m m ,  pro 
fesora Dr. ph. G. G. G c r y i n u s a ,  profesora

Dr, ph. G. G. A. E w a l d a  i profesora D r.  
ph. W. W e b e r a  , koniec dokumentu  uwalnia
jącego od profesury brzmi  zupełnie tak (jak u- 
mieszczony w ostatniej Gazecie naszej wyrok 
przeciw profesorowi D a l i i  m a n n )  tylko ie  
przy każdym profesorze odmienny , do którego 
tenże należy , wyrażono fakultet .  OsobDym re 
skryptem króla jegomości  z d. 12, grudnia r. z. 
przesłanym do prorektora uniwersytetu Getyngi, 
włożono nań obowiązek:  1 . )  T r z e m  profeso
r o m :  nadwornemu radzcy D a h l m a n n , nadwor
n e m u  radzcy Jakóbowi Gr imm i profesorowi 
Gervinus, którzy do protokulu,  ciągnionego z ni
mi  d. 4go grudnia r. z. przed sądem akade- 
m i c z u y m , zeznali bez ogr ódki ,  ze ułożonego 
przez siebie i przez resztę czterech profesorów 
a do kuratoryjatu uniwersyteckiego w Hanowe
rze przesłanego p isma protestacyjnego z d. 18. 
listopada, przeciw patentowi królewskiemu z d. 
Igo  listopada t, r . , innym udzielili ,  a przeto 
przyczynili sio do jego r o z s z e r z e n i a ,  — o- 
z na jm ić : iż z powodu zeznania tego mają w trzech 
dniach uniwersytet  i królestwo o p u ś c i ć ;  w prze
ciwnym bowiem razie przeciw n im będzie dalej 
z całą surowością prowadzone sądowo śledztwo, 
z powodu rozszerzenia protestacyjnego pisma. 
Zdaje sio że trzej ci profesorowie Dieuważali dla 
siebie za rzecz zbawienną poddawać się dalsze
m u  śledztwu , ponieważ na notę prorektora w 
tym względzie oświadczyli, iz chcą uniwersytet  
i królestwo opuścić. 2.) licszcie czte rem pro
fesorom : nadwornemu radzcy Al b re ch t ,  profe
sorowi Wi lhe lmowi  G r i m m ,  profesorowi Ewal 
dowi i profesorowi Weberowi ,  którzy przy ba
daniu d. 4go grudnia t. r. zaprzeczali , jakoby 
jakimbądż  sposobem przyczynili się do rozsze
rzenia wydanego przeciw pateutowi królewskie
mu z d Igo listopada pisma protestacyjnego , 
polecono oświadczyć : ze im wolno jes t  dalej w 
Getjudzio zostawać,  pod warunkiem wszakże,  
jeżli  zupełnie spokojuie zachowywać się będą ;  
w razie przcciwuym bowiem , gdyby do wzbu
rzenia umysłów jakimbądż przyczynili się sposo
bem  , zostaną zmuszeni  uniwersytet  Getyuski i 
królestwo opuścić.

Z Geiyngt pod d. 10. grudnia donosi »Gazeta 
państwa pruskiego®: Uwiadomienie o środkach, 
których rząd uznał  potrzebę przedsięwziąć wzglę
dem profesorów, złożonych ze swych posad, po
łączone było z rozporządzeniami dla u t rzyma
nia spokojności. lVo czwartek po południu po
kazała się większa ilość dragonów, patrolują
cych po głównych ulicach miasta. Ze b ra 
nym u c z n io m , mającym chęć okazania owym 
profesorom przez wiwaty swjego udziału,  rożka-
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zano, ażeby się rozeszli, a prz°ciwiących się przy* 
t rzymano. Zbiegowisko to ponowiło sio w pią
tek z rana, a miaoowicio po południu,  gdy do 
licznych uczniów idących z kologijum Laogen- 
beck , wielu innych się przyłączyło,  którzy o- 
krzyknąwszy; niech iyjo radzca G i i n i m l  chcieli 
sio ndać przez rynek do domu profesora E w a l 
da. Oficćr z eskortą sześciu dragonów wyjechał 
na przeciw nicli na rynek, upominając ich, aże
by się rozeszli; powtórzy! swe wozwauie imie
n iem króla ; alo za każdą rażą następowa! tyl- 
ho głośny szyderczy śmiech , i żadnego nieoka- 
zano posłuszeństwa. Wtedy oficer rozkazał swoim 
żołnierzom, aby uczniów przymusili  do posłu
szeństwa. Żołnierze użyli w tej mierzo jedynie 
płazów, jednakże jeden uc*«“ń ugodzony został 
ostreai ale nie niebezpiecznym cieciem. T ym  cza
som rozprawa ta zrządziła ten skutek,  ze juz  
więcej zabronionych schadzek sobio nie pozwalano. 
ly l l to  w jednej  oberży,  odległej z tąd na pół 
godziny, odbyła znaczna liczba wichrzycielów dwu
krotnie swoje schadzki;  —  schadzki ,  których 
skutki zapewne tylko przez dni kilka trwać 
będą. Na tych schadzkach uchwalono nio od
wiedzać juz  kolegijów i Gcty ngo najdalej w Święta 
Wielkanocne opuścić;  prócz togo postanowiono 
takżo w nocy z soboty na niedzielę udać się do 
tniasteczlta elektoratu heskiego Wit zonha use n , 
dla dania profesorom odjeżdżającym konwoju- 
Atoli policyja zakazała mieszczanom pod znacz
ną l t ara,  aby nie wymajmowali swych powozów; 
tym sposobem uczniowie w liczbie niemal  400 
ttdali się śród c iemnej  nocy,  przykrego zimna 
* śniegiem przysypanych gościńców, malcmi  k u 
pami  pieszo w drogę , dla przeciągania w towa
rzystwie niektórych mieszkańców Witzenhausen,  
razem z t rzema wynoszącymi się profesorami , 
j ako  to: z pp. D ah lm ann ,  J .  Gr imm i Gervinus,  
w tryumfie przez to małe  miasteczko- Gerrious do 
Włoch  w y je c h a ć  «amyśla ; DahlmaDn i G r im m  
będą w "Kassti^ tnidoić się naukami.  Inni czte
rej  złożeni *ę W &j h posad profesorowie zostaną 
tymczasem jakv rudzie prywatni w kra ju.

Rossyja,
Pisma berliuskro donoszą z Pe te rsburga  pod 

d. 16. grudnia:  NN- Cesarz i Cesarzowa Jm c i  
^ r a z  z V\ W. książętami i k s i ę ż n i c z k a m i ,  bawią 

oł?d jeszcze w Moskwie. —  Przez wzgląd na 
t °  » z e  o k r ę t y  wojenne łloly czarno - morskiej  
p r z e z n a c z o D e m i  zostają do krążenia koło wscho
dnich brzegów morza Czarnego , <łla przeszko
dzenia ta jnemu handlowi s t a t k ó w  tureckich z ple
mionami górali i dla wsparcia woj3|<a oddziel
nego kankazkiego oddziału w podbijaniu tych 
u d ó w , postanowiono co następuje , j ako  tym

czasowy przepis,  aż do ukończenia dziatau wo
jennych  przeciw ty m plrmioDom góralskim : 
»Przy obliczenia wypraw dla nagradzania olieó- 
j>rów oddziału marynarki  orderem St. Jerzego,  
rtak ty ch ,  którzy znajdowali się przy krążeniu 
idtolo wschodnich brzegów morza Czarnego , ja-  
>;holeż tych ,  którzy w przyszłości do tego na- 
r lezeć będą ,  czas,  który w zatokach i na sta- 
uDowiskach straży morskiej onych brzegów prze- 
vpcdzą , ma  być im za zupełny czas służby 
»pnliczony.«—  Z Sewastopola donoszą, żo kont r
admirał Staujukowicz z oddziałem swoim 10 o- 
krę tów,  między temi jedna  f regata,  3 korwet 
i 2 brygi,  miał zamiar d. 21. listopada podnieść 
kotwico,  dla krążenia kolo awchazyjskich (czer- 
kasluch) brzegów. Między temi  okrętami jest  
także jeden ze starszych , mianowicie bryg M er
kury  , zaszczytnie znany z dawniejszej wojny 
tureckiej.

Journal d.'Odcssa % d. 7. ( l9. )  grudnia r. z. 
donosi:  Odessa d. 3. (15.) grudnia. Stan mia
sta i przedmieścia Moldawanki jest  zaspokaja- 
jąi'v. W piątek kobieto przoprowjd«ouo z od
działu podejrzanych do dziełuicy 'zapowietrzo
nych i posługacz (tak zwany morlous) zachoro
wał;  zostaje 12 zapowietrzonych.

Duia 4. (16.) grudnia,  w soboto,  pisarz i ko
bieta zachorowali w domu pana J u rk o w a ;  z po 
wodu przezorności i dla korzyści samychże cho
rych i ich rodzin , przeniesieni zostali wszyscy 
do różnych oddziałów kwaiantanny.  —  Dnia 3. 
w wieczór jeden żołnierz posłany był ze szp i
talu balali jonu strzelców pułku  żytomirslt icgo, 
zostającego na IWoldawance, do oddziała szpt 
talu brygady, umieszczonego w mieście,  w dawnych 
koszarach dróg komunikacyjnych;  przy oglą
daniu go dzisiejszego poranku postrzeżono na 
n im znaki podejrzano. Szpital ten został na
tychmiast  zamkniętym ; t rzech chorych zna jdu
jących się z tym samym żołnie rzem w szpitalu 
batałijonu na Mołdawance, przeniesiono do szpi
talu brygady w mieście i umieszczono każdego 
w osobnem miejscu ; wszyscy wojskowi, którzy 
mogli  mieć  z nimi jaki związek , zostali z a m 
kniętymi.  —  Z teszta w mieście i na Molda- 
wance nie masz  nowego przypadku. —  Do dziel
nicy zapowietrzonych przybyło dwie osób z do
m u  pana Jurkowa  i dwie iunych z oddziału po
dejrzanych ; umar ło  cztery;  zostaje 12 zapo
wietrzonych.

Dnia 5. (17.) grudnia,  w niedzielę,  żołnierz 
z pu łku  żytomirskiego , posługacz (rnortous) 
z Moldawauki i jedna kobieta,  przeszli z od
działu podejrzanych do dzielnicy zapowietrzo
nych i nad wieczorem pomar l i ,  podobnie jak i 
druga kobieta uprzednio przyprowadzona. W ogóle



umar ło  4 zapowietrzonych , zostaje I I .  Dla więk
szej przezorności , cały batalijou pułku żytomir- 
skiego , pilnujący slauowisk wewnętrznych na 
Moldawance,  zastąpiony przez batalijon strzel
ców pnlku  wileńskiego,  został podzielony ua kom-  
panije i zamknięty.  l ’ulk ten będzie oczyszczo
nym i oddanym pod przyzwoitą kwarantannę.

Dnia 6. (18.) grudnia w poniedziałek. Z licz
by osób przyprowadzonych dnia dzisiejszego do 
lazaretu z domu mieszczanina Pol iakowa, po
łożonego na Mołdawance i zamkniętego juz  od 
dawna , przeszła jedna osoba do dzielnicy zapo
wietrzonych.  L e b e d i e w , pisarz pana Jurkowa,  
umar ł  t a m że ;  zostało 11 zapowietrzonych. J e 
den z ozdrowialych z dż u m y ,  nazwiskiem Dy
mi t r  Kulików, syn zolniórza baialijonu straży 
czuwającej  nad zdrowiem , przeszedł z dzielnicy 
zapowietrzonych do oddziału podejrzanych ; zo
staje 10 zapowietrzonych.

Tenże  sam dziennik pod d. 10. (22.) grudnia 
r .  z. donosi z Odessy :

Dnia 7. (19.) grudnia we wtorek.  Z oddziału 
podejrzanych przeszło dwie osób do dzielnicy 
zapowietrzonych ; jedna umarła  w tej dzielnicy, 
zostało 11 zapowietrzonych. Rzemieślnik od 
Straży czuwającej nad zdrowiem , nazwiskiem 
Saweli  Makai łeńko,  przebywszy szczęśliwie dżu
m ę ,  przeszedł  z dzielnicy zapowietrzonych do 
oddziału podejrzanych;  zostaje 10 zapowietrzo
nych.  Andytor naczelny p. Ja rków  przeprowa
dził się ze swoją familiją z miasta do kwarantanny.

Doia 8. ( 2 0 )  grudnia,  we środę,  nie pojawił 
się żaden nowy przypadek w mieście ani na 
Mołdawance. Pięć osób przeniesiono z oddziału 
podejrzanych do dzielnicy zapowietrzonych ; o- 
sób dwie nm ar ło ;  zostaje 13 zapowietrzonych. 
W  szpitalu brygady i między żołnierzami bata- 
l i jonu strzelców zytomirskich nie było żadnego 
nowego przypadku tej choroby.

Dnia 9. (21.) g rudnia ,  we czwartek,  zaczęto 
odprawiać nabożeństwo w kościołach,  nie opa
sanych strażą, przy zachowaniu nioktórych potrzeb
nych przezorności.  W tym doiu nic było no
wego przypadku ani w mieście ani też na przed
mieściu Moldawanki.  W oddziale podejrzanych 
w lazarecie nie było nowych chorych.  VV dziel
nicy zapowietrzonych um ar ło  dwie osób;  zostaje 
11 zapowietrzonych- Tegoż  samego dnia znie
siono kordon wojskowy z 33 domów Mołda- 
w a n k i , zamknię tych  z powodu poblizkiego są
siedztwa z domami  , które były zapowietrzone.

Wiadomoici handlowe i przemysłowe.
(Z  koretpondcncyi pryw atnej.J

Sanok d. 28. grudnia  1837. Ja rm a rk  na Boże 
Narodzenie odprawił się w Sanoku po części już  
dnia 24go a z resztą dnia 26. grudnia.  Wołów 
było do 600 i z tych do 400 sprzedano ,  reszta 
powróciła do stajen. Najlepsze woły, najwięk
szej wagi i jakości,  jako najosobliwsze Da tym 
ja rmarku  , sprzedano po 140 zr. m. k., za temi  
po 120 z r . , reszta zaś co raz tanićj aż do 90 
z r . , lecz zawszo ze zwykłym radaszem. W o- 
gólności można powiedzióć,  że ani dosyć k u p 
ców na woły,  ani wołów dobrej wagi,  ani też 
kupców potrzebujących wołów na stajnie nie 
by ło ,  i pokazało s ię ,  że przed j a rm ark ie m  po 
stajniach lepiej płacić chciano,  jak Da ja rma rku  
płacono. Po miasteczkach , gdzie tak liczne targi 
bywają,  była zupełna cichość w handlu bydłem 
dla obawy zarazy i na tych trudno kilka sztuk 
bydła zobaczyć,  chociaż już  zaraza po większśj 
części zupełnie ustala;  lecz jest  nadzieja,  ze 
się targi po mias teczkach , osobliwie na rogaciznę, 
wkrótce wzm ogą .—  Na zboże ,  choćby i w m a 
łej ilości, kupca  nie masz ,  i tak stoi cena psze
nicy korzec po 9 zr. , żyta 7 z r . , j ęczmienia 5 
z r . , owsa 2 zr. 30 kr., a kartolłi po 2 zr. w. w., 
lecz zdaje się, ze i ta cena tylko tymczasowa, 
gdyż na konto tej z Węgier  do Galicyi zboże zwo- 
zjć zamyślają ; mówią nawet , że nadgraniczni 
Żydzi znaczne ilości pszenicy i żyta na Węgrzech 
zakupili i tylko dobrej drogi oczeku ją ,  aby ta
kowe do Galicyi sprowadzić. —  Na wódkę tali 
samo w znacznej ilości kupca nie masz , chyba 
beczkami dla szynków po wsiach ; w takim r a 
zie można okowitę 30 stopniowa po 1 zr. 30 
kr. do 1 zr. 40 kr.  w. w. sprzedać,  chociaż 
większa część gorzelni nieczynną stoi.

Urzędowe ceny  zboża We fjwowje, um ieszczo
ne są w D odatku  do dzisicj&ęj/ . tzazety naszej 
na stronicy 19.

T E A T R  P O L S K I .

J u t r o :  W iększa część aktu drugiego z Opery t Strzelec 
w yzw o lony . — Poprzedzi komedyja w 1 akcie, 
pod  nazwizkiem ; Sam  z sobą się w ybił. — Po- 
erem  nasiapi homedyja w t akcie, pod nazwi
skiem : Prawo morskie, — W ystąpienie psu' 
B r o d o w i c z o w e j  w roli gościnnej.

B edakcyja: J. N. Kunińskiego. —  Drukiem : P io tra Pillera, we Lwowie.


